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Polski, katolicki, bezpartyjny dzienmK• dla wszystkich stanów. Wyc1totłzi eoclziennie z "1Jąfldem niedziel i śwrąt. 
Cztery bezpłatne dodatki tygodniowe: 

Przyjaciel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzin), 
Przegląd Tygodniowy (Dnstr.) i ~~z powieścio~; ,. 
Nr. 65 • .• 
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XI. Przyjęcie· dymisji V-ego gabinetu prof. Bartla. •, . ~udf~<;ja Uta Za~lru. Warszawa, 17. _3. W I 1-go kwie~ rb 1 .ewen_tualinie niektórych _projekt6w <fruu dz1s1eJszym przyJął P. Prezydent Rzp-llte; mar- ustaw ratyfikacyJnych 1td. "P. marszałek Sejmu wy­sz/\łk(iw Sejmu :i Senatu. O przebiegu konfere!leji raził nadzieję, że przesilenie lllie będzie trwało d!uc,o. jaka miała miejs,oe na Zamku dooosi ka:ncelarja I R,ozm-owa trwała d-0 godz. 13,45". 0 
mnr_~za!ka Sej.t:?-u, ?O następuje: ,,P. Prezydent Rzpli. Dekret Warszaw~, 17. 3. (PAT.) Dnia ;1. 

Z ostatnie cnw · · 
Po przyjęciu dy.misji. 

iWarsza wa, 18. 3. (AW.) Od dzfś ~ my po przyjęciu wczoraj dymt.:j1 gabinetu p. Bart-­la przez P. Prezydenta Rzplitej, oficjaJ-nie _w st.ut przesileni.a. Jak długo ono potrwa, me wia.domo. Według informacji „Ekspressu Porannego" rzewi­dują, iż me zakończy się przed zamknięciem SeSjf sejmowej, co !mStąpi 31 marca ~r., po os~tecz­:nem uchw-aleniu budżetu przez SeJm. - Dzls ma się odbyć narada w prezydjlll:n Sejmu z ud21a_lem :marszałka i wicemarszałków, ce!an ush.l:enia daty i porządku dziennego pJ~nar:1ego. po~n:ia. Sejmue Również na dzlś za_pow1edZ1ane Jest post►.:d.zc':lle ł(o misji budowlanej i ad.mi.nistracyj:nej, a posiedzeni~ komisji konstytucyjnej zostało przez jeJ przewod.,u. czaceo-o p. MakO\t:l'Skiego odwołane. 

J?r~ygł w po~~ałe~, o godz. 12.3f? pp. marsz~a bm. _około godz. 9 w1ecwrem Prezydent Rzplilej 
SeJmu Daszynskiego 1 marszałka Senatu Szyman- podpisał następujący dekret: ~ki~g,o. ,,~~czas rozmowy porusz')no sprawę przy- . Do Pana Prof. Kazimierza Bartla, prezesa Rady 
Jęna dyrrusJ1 rządu przez p. Prezydenla, ktora ina mrnislrów w ·-warszawie. n::i:sll'J.pić w ciągu .godzin najbliższych. ,,W dal<;zym Przychylając się do przedstawionej mi prośby f ciągu na zapytanie _p. Prezy,dem.ta p. Marszałek Sejmu o dymisję zwalniam Pana z urzędu prezesa Rady r:rr.edstawił konieczn-ość załatwienia w Sejmie ministrów wraz z całym gabinetem i poruczam. Fam.u ,;;zcrcgu spraw termiruowych jak poprawek Senatu i wszystkim ustępującym pp. mi.nis!:rom i kierow­do budżelu, ustawy o funduszu kullry, sprawy b. nili-om min.isterjów dalsze kicrow.n,ictwo spraw pmi­tniri. Czechowicza i związanej z nią sprawy zam stwowych, aż do chwili po·wolania nioweg,') rządu. _knięć rachunl•,owych z r. 1927-28, kredytów dodat- \Yarszawa, 17 marca 1930. kowy<:h za r. 1929-30. ustaw związanych z terminem -o-• 

1Podpisanie umowy gos o . 
Vv arszawa, 17. 3. (PAT.) Parafowana w pią­lf•k, 14 b. m. raoo między obu pełnomocnikami u­rnowa gospodarcza pomiędzy Rzeczy~p()litą Pol• ~kl'l. a Hzeszą niemiecką .z.ostała dzisiaj o ttodzi:l'Jc 18.:.:o nrzez tychże pelruomocników ministra Juljusza Twardowskiego i _posła niemieckfog,o Ulrich,.1. Rau­~ ;icr:i, formalnie podpisana. 

zy oJską a Niemcami. 
- tWa:rsza wa, 18. 3. (AW..) W zwiątlru z dy~ misją gabinetu .,,I(urjer .Warszawski" !1otuje pogląd, że obecne pTZesi!en1e rządowe zos.tame wicr:otce z~ żeg-nane i ze p. Bartel po raz szosty pode;im.1e nn. sję unrorzenia rząqu I po częścfowej rel"Omtruktji, stanie m. czele gabinetu. 

L!mowa posiada charakter umowy kontyngen­towej, utrzymującej w wymianie wzajemnej międ.zy obu kr~1jami obowiązujące obecnie zakazy: Ooa kraje .zobowiązują się do znksienia w obro-

cie wzajemnym wszeI!dch zarządzeń związanych .re stanem wojny celmej. Umowa podpisana została na rok z prawem medianiczncgo przedłużenia. P.odpisany u:dad kład[tC kres wo.tnie ceLnej, stwo­rzy umowne podstawy cio norma1nej i dla stron obu korzystnej współpracy· gospodarczej między obu kra;nm.i, słanie s:ę on jedn-ocześnie ważkim czynni­kiem n-ormalizacji $losunków gospodarczych i fiJnan-s-o,vYch tej części Europy. · 
P. S. Bliższe szc~cgóły, dotyc:z1ce traktatu han <H::>w~rro poda.my w jutrzejszem wydaniu "Gł-oou'' (r.) 

Order d1a p. Ratajskiego. 
Poznan. (A\XT.) Z okazji imienin prezyd~'fa: miasta Cyryla Ratajskrego, konsul czeskosło':'icki ~ Poznaniu :inż. Matuosek wręczył prezydenlowi fu:taJ„ ski.emu dyplom medalu złotego tzby handJmveJ Pradze. 

30 lat pracy scenkmeJ Poznan. (A\V.) ~ d.,iiu 18. bm. Zygmunt. Noskowski, artysta dramatyczny teatru po~.~ Pozoomu obchoo21t 30-Iecie swej pracy sremczneJ r• ł h kr • .. • k• I · 1• • Po zgonie b. dyktatora. 
1es yc ane O _ce wa sze C e W wa ce Z re IgJą. Olasy h-ancuskie. Paryż. (PAT.) Prasa. .,,... · · - · · ,. · · • . ~a· rozmaity sposób dzieła ipolityczne, i:lo'ko-

(KAP.) ,Wiceprezydent umwcrsyktu Ot.xr~e :>w· 1 z•;;m z pe f-..J l - --;, •.. r_ymrna,1sbrrn, a nast~p-me wydan __ y __ Wł!_ Jąc w ez Prim_. 
0 

de Riverę wyrażają jednamy· 
lfomu"d Walsch, który powróci! z_podróży po Rosi< w ręce klta, który obciął mu nos r u.zy t!'wre=te ":""' prz 

1 7

, ·= patrjotv:.X. oraz przyjaini 
n 1l;::·,ś'.it wobec przedstaw·iciela jcd:iej z francuskich zabrr pcnn;ęc1em 0.:1~:1.c:-u. ?\rcy?Hsicup z iWoroneza n:re ll:!1an e -~ J ... ,,, - . 
,,, :'c\·j prai::owych strasz'hvy )braz okrucie{1stw boi- zosr.ar [X)~'les'zony na "frazat'ifiły w!asrr7J' ~'Xl'lątym. ·Wi Fra'l1CJL. Generał Primo de Rivera urodzi ~ _s, ~;·: i :kic~. w walce z :religją. .Według je_;-? ·:>powia- I samy.eh, tiko frch d~ecezjach zam?~ov.-~oo prze,s~o d • ,_®rys~~ 1870 r. w Kadyksie. lW: r. 1895 
ciia, accyc,okuµa z Permu poddano strzoszh.Jw tor- su uueno•·ny,h. Z Jednego z posrod n,ch w""'""' ma .go 5 . • \arlineza de Campos w wo·rJe ktl• 
tu_r-~m ~ nast<;p,1ie żywc_em sp-alono. n· kur-~ z k 6~ s~'~eg,) mr'?z~ zer~a:1-~ ub~anie i t~k dłu_gu 'obłewa~o f ~~s~J~ta~~:~~ też na wyspach_ fi!~ńs~, a ~ ll1i::i:ita ,vrzuoono do r.01u z nregaszonem wapnem 1 ~ od~, d0pokr zanue:!i:. się w pooąg Ioo!&.wy„ w: naJ_-
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i , .ł andze pułkowntka do H!SZpail 

!ak długo trzyman~ dopóki nie umart Biskup z Jur- prawuzrwS2em tego s~Jwa znaczeniu._ , ~r. • ':'1"?C1 twł rl_ł, w r 
1
90

2 
powsta.'1.ie barce-

J
,, , b ł dl · .... · · - ,_ iwi o:1czyzrue s um - . 
• wo ,rzymany y przez uzszy czas w w,ę,emu a- -o- · l<mskie, w latach 1909-1913, uczestntczyl ~ l!!,rJ 

pa111ji! marokańskiej, w lafach 1915-1917 był wo• 
B t d bł d h ,- k• k• h slrowym gubernator~m Kadyksl!. ~wi~ fr~ rit 

ezws y na o u a C amow mos 1ews IC o brytyjskI l francuski podczas wielłie3 ':"°Jny. :\\JJ r. 
Bolszewicy obrońcami uciśnionej 

·(~AP.)' ,\Vi odpowiedzi na znane powszechni" rystąpienie Paipie-2a w sprawie prześladowań relzgij­~Ych w Rosji! bolszewicy zami.eśdlt małą wzm1~-ę w ,.,Prawdzie" z dnia 9-go bm., donosząc o wiei. lcith prześladow.::iniach prawosławi.:l przez katolicyzm tzezcgólniej w Polsce. Ciekawą jes_ ta wzmianka ~ dwóch wzgfędów: 1) że podaje kłamliwe w~ajwyż• &zYln stopniu informacje (np. zamknięcie przez. rząd tJojskil pięciu cerkwi (gdzie?), 2) ż~ boisz.ew.cy nie ltlają rzeczowych argumentów na odparcie zarzu. ~".:7, stawianych. ini przc2 kufturaLne społ~geństwa ~y, więc p!Szą kłamstwa o zamykaniu cer1dwil 

Cerkwi prawosławnej w Polsce. 
prawosławnych, o tem, jakoby Kościół !Mtolic'kł · ma O<lebrać 750 cerkwi:, od orgamzacji wojny: krzyżb-w~ . 

Zabawne jest to wystąpienie bolszewików w. o-­bronie „uciśnionych" wiernych prawosławnych, bol­szewików, którzy tysiące kapłanów i świeckICh' tor­turują na wyspach Sołowieckich, i w; wfęzkniach, którzy: na wahali się rozstrzelać tysiące niewinnych, którzy: na każdym kroku chcą zdeptać• ws~ko, oo wychodzi z zas:id kultury chrześcijańskiej on.i: bronią dzi.ś inreresów:, praw.osławf.a~ w.-· Po'sce! . -o- ·.. ' -

1922 :mm.nowa.ny był generałem-gubernanrem Barce­Iony. Dnia 13 wrześn1:1 l 92~ r. drog~ ~~~u stanu stanął na czele rządu, Jako premJer 1 d_,kfa.~ tor. Rok 1930 przyniósł upadek d_y'kta!ora h1:>wa...1• sla.'ego, któr.,: w st.y~n!u. br. utraci! w:ładzę 1 pu• ścil HfszpanJę, wyJezdzaJ 1c do Franc}!. 
,,Pożegnanie Hindenburga"" -

Ber Ii n -{PAT.) Prasa nacj,Jnalls.yczm z cy jątkiem o:rga~ów agrarjuszy „Deutsche Tag~s2e1• ~g" f -Kreuzztg." w dalszym ciągu z cor3Z wt7k ,q z:1--ciekłDśclą atakuje prezyd::nta Hindenburga. . Wszechniem1ecka „Deutsche Ztg." ~ tr ·u:TJ~u • cym tonie don-o::t, że ogłoszona w wyd~n: -. ;-'l 
'. -

Czyżby zapowiedź złagodzenia dyktatury komunistów? l3 er li: n, (AW.) Według oonies.ie11 z ;\:o.skwy, ~~itet centrafny sowieckiej partjr komunistycznej ~ przewodnictwem Stalina, r:owziął w. sprawi:! prze­tl\lwadzoncj ostatnio masowo kofektywizacji gospo­~11~st \'\', szereg sensacyjnych rezolucji:. Przedewszy-• n·l\.letn_ więc, stwierdzono, iż przeprowadzana obec• bł~ ko'.ektywizacja gospodarstw indywidualnych od­d'Wa się w sposób,. który g0izi w interesy partjl 

· dzienntka szumna odezwa p. t. ,_pożcgn.mi:e z H n­denburgiem" została rozchwy ana 1 że 0~9.ła s ~ potrzeba wydania odezwy w: form te osobne;. u DZl"ennlk z.zrzuca prezydt:ntowi, że kontynuu_J_,e 

k8f)oclarstwa indywidualne winny łączyć się w ko­}wy: C:obro\rn nie, a nie drogą przymusową. \Y/o­c t go komitet crntralny wypowiada s~ę slar!OWCZO Z1:.c~wko ko'.ektyw2acji przymu owej. R.ó"•ni~ż Po­q b!uro powzięło rezolucję, w kt?rej __ nakaz ... je: 1) :it~chanie przym;..50-< j ko!ektyw1.Zac~1 ch:o, 1>kk~ ~ ~p d irstw indy..x, 1<lualn., 2) przrwr?c~ma, targow. ¼: lld,:iu} m ,-,; ł0śc n, 3) zam) karne ~wiąty!1 ws~!-h w, zn"ń doku n),;; JĆ tylLo na zyczeme nue1-\l",ej J~clności i bez s..,~t.:ci u ~ejs-..o•,i;~~? du:. 

chownego. Rezo'.ucje te zdają się świadczyć, iż pro­wadzona dotychcz.as polityka teroru na \Vsi wychla ·aknajgorsze rezultatv. przedewszvstkit=ln dfa; bołsze­~i.ków. 

Ameryka wobec prześladowania 
religijnego w Rosji, 

Jo wy, J -0 r k, 17. 3. (PAT.) Tysiące chrześcijan oraz żydów z.~osiło w dniu wc~!ljszym mo~ za iernych prześladow.a.nych w HOSJL OlbrzyIDJ:e tłu­my zebrały się w katedrze. Oddziały policji zgr,o­madzon.e były , • czasie nabożev')twa przed katedrą w celu .zapobieżenia ewentualnym dcmon,,;.lracjom .anarchistów. Do żadnych zajść nie doszro Kontra-manifestacja odbyła się w sali gimnastycznej Coli­seum, gdzie 12.000 kom. odbyło si~ zebra.u.ie .o.r1vc7.cm !VYS!~~~pr~ów~ 

tykę swego poprzednika s-ocj1.1stycmego, P „iv: 7 
go prezyde>nta Rzeszy Fryderyka Ebcrla. .,,Pr~_-­dent Hindenburg - ośwLadcza erga.n wsz~ '1-=­mieckt - ciąży niby koszmar nad rzeczy niemiecką. Respekt pr~ tym s~ycern był~y "'?­dnią". Ch~rakteryzując men!a,In9s_c P_re~yd( ,ta -~ ,.mentalnośc ludzi: klęsk-1 niem1edó.eJ z J~1en, 1 18 „ :,Deutsche Ztg." wzywa młodzież n1<:m1ecką d') jęcia walki przeciwko Iiindenburgovn .• 

Komunikat meteorologrcz y. Przewidywany przebieg pogody . \": dniu dz ·e • szym t. j. w dn. 18 b, m. Przewazrue pochmur:1 miejscami opady 1śnieg na pól:n . o- vschoaz e, O: zatem deszcz); potem v.rzcja~uierua ~a zac ~dz J południu kraju. _ rao.Qoł nieco c1eplcJ, _lecz_ lekki mróz na wschoctzie, a n~ zachodzie m .) c2;one nocą lekkie prz.) mrozkL Obrot -od p,o,u wego-wschodu ku południowe.1_1~-~chod:::iw1 ~ Ehod~~~ 



Wyprosić za drzwi! 
KomisJa niem)eckkh i francuskich ~tolik'l>W' 

a śłąsku p1ołskim? 
(KAP.) Z OT"ganu ks. Ulitzlri, ,,Schlesische Voł'lffi­

zeituhg" z dniia 8. bm., dowiadujemy się, że uczest­
nicy niemieccy berlińskiej konferencji porozumiie­
iWlawczej ·ęcrzy katolikami francus'Jrun1 i nłemlec­

ki:nii wysunęli propozycję wspó1nego objazdu Gór­
·111ego ś!ąska7 zwłaszcza Sląska pois'ki.ego. 

Narazie :możemy tylko wyrazić zdziw-ie-nie. z~ 
. :w sprawach; dotyczących nietyllm państwa polskiego, 
lale i hte:rarchjt I<ościioła w Polsce usiłuje się po-

11illiinąć naj~ł.!dziej zainteresowanych Pofaków. 

Ządania monarchistów. 
_ ~l!e de~~ <PAT.) Tutejsza partja m.-:)narchI­

styczna p~yła kanclerzowi Schoberowt rerolu­
~Ję, żądają(!\ natychmiastowego zerwania stosun­
l<ów dypłomafycznych z Rosją Siowiecką, a to z p)O­

IW'odu przes1adowań religijnych. Gdyby żądanru te­
l!nu nie UC"l!}'TIIOno zadość do dnra 30 marca, wów­
~s stronnictwo monarchistyczne będzie z11jiewol-one 
zmusić poselstw.o sowieckie przez demonstracje przed 
gmachamr tegoż do bpuszczen1a stolicy austrjackiej. 

Litewski „korytarz tranzytowy". 
Ryga, 17. 3. (AW.) Rząd litewski 'W memor}aJe 

~sł.a;nynl do '!)bdikomi.Sji Ligi Narodów wyjaśnia, 

iłi L'itw'a re-::'\Vlgfędtt mt interesy ł..'otwy, wyraża rzg'O­

,c:łę na ruch tranzytowy: osobowy f towarowy przez 
tł;1"'twę db Polski z ms:f:rzeżenietm. Jednak, iż obywa­
ltcle Utwy nie mogą korzystać z pociągów tranzyto­
l~ch., ooiem wyjazdu do iWil'tlla, ,obywatele polscy 
2:aś' l1te będ4 :mieli pra'W'a wysiadać na terytorjum 
łirewskien. Kolej I.:ibiawa-Romny może być urt.t­
thomilom, lecz w ,,lrory-łart'U" litewskim pociągi bę­
"1 ł1m1:y chara.KM- wyłąc-znk tranzytowv. 

Zmązek ochronv sztuki. 
P.a--ryz {AWi.) iWi ostatnich czas.ach w Paryzn 

~ 'l«>łalch grupującyr.h się przy Międzynarooowvm 

Czenmnym Krzyżu omaWiana jest żywo sprawa 
.~tworzetua ,.,Związku och:r:ony sżtuki" w cza.sie woj-

y. Zwią~k ten w czasie ewentualnej ~jny ma 
~ zadanie ochronę dióeł sztuki, tak jak Czerwony 
ł(rzyż spełnia swą rolę w stosunku do szpit~ :i1 punk­
lf-ów opatrunkowych. Należy dodać, iz pierwszy pro­
jekt zmierzający w kmnlki.t ochro.ny dzieł sztuki' 
jpiodtms 'Wt)jny, wyw,nąli 0.mefylrnńsld' senatór Borah. 

• •• Uniwersytet dla -elity. i\VJ mmisterjum oświaty 

Rzeszy: zgłOSZOOu projekt stwo:rzen~ uniwersytetu dlia 
e.ttny m~tne:J 'tit1~yret fał't wyma.ga'fóy 
J1.ilety1ko przy[ofowiatnia przez słuchaczy doktoratu, 
1~ takze dalszegd pogłębialtlja sfudiÓW' Celem uni­
:-wersytefu byłoby p.rzygi0tlowa111te specjafuie przygoto­

wanych s'Eł ;\VsięJ.'UJacy nta un~rs'Jfel mafą r,yc pod­
dawani bm-dzo su~ egtaminmn. 

* Nom p.alty. Moskwa. (Rps.) Rada lronńsa­
lfzy ludowych ogrosrła 1-dekret, na którego pods.ła­

~ tlzwony ceT'Jdewne w. kla:s'Ztomch i ~h, 
1które chroln!i'.ooe ~ przed zbu:rnenienn, jako zabyt'kff, 
Bztuld, wyjęte ~tłjĄ cz piod cłztałmlia. Mławy o ~-

hronre zabytków t ptze1Ó32'art~ hyc mają sowiec-
.kfemu trusmt metnlurgiczlt1€ittu. .. 

• moob6Jstwo ~ty. ~ Paryżu po!pcllnłł 
~obójstwo, skacząc do SekwmJy, cz~ mntsjt 
m-0skiewsRlej rlldy gospodarstwa ~~go (Sow-
1110:tchozu) - I\W,{idzfm.1-erz •Mafarews1dJ. Prtyceyny 
~bó.istwa nie udalo sl<ę ttSfaJać. 

!CHARLES WESLEY SANDERS 

• Ila roz rozn 
3ł) 

~rxed:ruk wzbroniony:) 

(Ciąg dalszy). 
Cóż znowu? Zgodzilibyśmy si~ pnecieł tym 

.razem. na jedm - uśmiechnał sie Bert 
Uśmiech ten podziałał na Śobey'a jeszeze bar­

d.ziej 'fiozwśdeklająoo. Zwrócił się do czterech ludzi'. 
- Chodźcie, chłopcy - rzekł. - Uwolnili was 

tylko dlatego, że dowiedzieli się o mojem przybyciu. 
Pan Me. Gregor powiedział o tern szeryfowi. 

Gość ma węch - zauważył jeden z łotrzy­
k?w, -: l\foże wywącha jeszcze kiedy dla s:lebie oo 
rueprzyJemnego. 

- Mniejsza z tem - zawołał prawnik. - Cbodż­
cie. Gd.zie są wasze foonie? 

- Szeryf za.brał. 
- Są w staj,ni na tej samej ulicy - objaśnił 

urzędnik. · · 
Bert V,"Stał. uld!onił się swryfowi i wyszedł na 

ulicę. Przeszedł n.a drugi chodnik i stanął na wp:r,ost 
więzienia, czekając na wyjście tamtych. Sobey ru­
szył odrazu w kierunku stajni, lecz Dorr powstrzy­
mał ~o piołoże:n.iertl ręki na :ramieniu i poważnym 

tone~ ~ediosłyszal.nych słów .. Adwokat pe>trz~snąl 
ene-rg1Cznie ghową. Dor:r n p:i:erał. Sobcy sp,oJrzał 

na. Me Gregora i ush1p1l Zawrócili wszyscv i octe~ 
szli w stronę uliey, prowadzącej do banku.~ 

. Bert poszedł za nimi trop w trop. Przed ban­
ktol:11 znow zaczekał aż wyjd,1. Twarz prawnika 
wykrzywiał .skurcz gniewu, wargi mu drżały. Pod­
szedł do swego prześladowcy. 

- Pan wstrzymał realizncj czeku Hammerslcy'a 
- zgrzytną_ł zduswnym głc>sem. 

KRON{KA. 
Sr:oda, dnia ·rn marca 1!}30 r. 

Józefa Obł. N. M. P. 

-Wseh. sfońca g. 5 m. 43. Zach'. g. 17 m. 43 . 
.W;SChód księżyca g. O m. O. Zachód g. 7 m. 47. 

Stan pogody wedłnę spo11trzełeńSta1:jl MetnoHJlogi >mai attdo• 
m~ersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach 
Wtorek, dnia 18. 3. godzina 7 rano: Temuer~tura po­
~letrza + 3,3, wiatr ws:hodni o prędkoś:i 3 m s pochmurno, 
aśmenie atmosferyczne 738,G Wihrotnosć OD%, W ubiegłe! 
dobie temperatura najwyższa + 90 najniższ, - l,3 Ilość 
opadu 0,2 m/m. 

-o-

lESZNO. 
!) l{alencłnrzyk ie.:-minow,, (,:t>hnń. zhiiircl. i!<l.) 

Dz 1ś: (18. 3.) Baczność „Sol;ół": Cwi~zenia ct:-,-" hów 
,o godz. 8 wiecz. w ćwkzni mi.r.jskiej. Czołem! 

1 T u~zelniclw-o. 
Baczll!ość „Sokolice": Cwiczenla ml,odzieży. o g. 
6.30 w ćwiczm miejskiej, dru]F'n ,o godz. 8-mej 
wiecz. w ćwk:mi setrtinariHrn żci'isk. Cz,o!cm! 

~·1czelnichto. 
Stmv. l\Iłodych Polek: ,o ~o•ir-. 8-mej wieczór 
zbiórka X. ufstępu w Domt1 Krlolic1dm. Ważne 
sprawy. O przybycie wszYstki"h druhen prosi 

Znslc,p,owa. 
Stowarzyszenie l\rłollzi· ży P,;]. '< i".i: Dzi' ,ohvarta 
biblj,oteka. Uprasza sie; o Z\\ rrJt wz1~le;dnie za­
mianę książek 10d godz. 8 wi, ·l. Dibl,iotel-nr?.. 

J u ł r,o: (19. 3). Chór NanczyciclsU: o qotlr.. 3.15 po 
południu lekcja śpiewll chóru męsl:iego w żc11sk. 
szfoole powszeclrn."j. Romnlct konieczny. 

1 
D,vrygenl. 

St.o, ·arz_vsze11ic• św. Dzicit;dwa .Jczns: o µ-ndz. 
5 pio południu zel.Jrrnic miesi<:crne w Dorriu Kat. 
T8;mże ,od~brać można Icgilym:\c,jr. O lic7.ny u-
d21ał prosi 7:nrz, d. 

I) H ·odczyt p. JL!:·. ~,ul.Ds•aws~ it;·,o. Drugi ,o-d­
czyt, 10 wiele krótszy, ale za to zwieilejszy od pierw­
szeg10, odbył się przy jesz-cze mniejszej frehvencji 
publkzności, niż to było za pierwszym razem. Sza­
n,owny prelegent dał w dalsz,,rm {'i',g11 synte;,:ę in­
nych świat,opogh1dów onn'icz matcr_icili ·!ycznegio: idc­
a,lizm, panteizm, spirytuali7;m, misl:-cyzm, a ,vrcszde 
według prelegenta, najwyższego świntopog1ąr1u: mes­
janlzmu polskiego. Chrześci.,i'\ństwo zali-cza d,o spfry­
tnalizmu. Każdy z myślicic!i należy d10 jednego z 
tych sześciu typów, mniej lub ,,,ięcej wyraźnie. Ale 
Jeśli jnź jest zw,olermikiem jedinegio z nich, n,ie m9ż­
na go nawrócić /Ila inny, a zatem każdemu czfowie­
kiowi na1eży wstawić spokój. T,o ma być kluczem 
dlo zrozumienia każdego człowieka. Prawda częścLo­

WIO znajduje .się w każdym światopoglądzie, nat,o­
mtast całej abs101utnej prawdy nie ma w żadrnym 

sytSfemci i niema tu oo s1ę kusti:ć ,o to, by maleźć 
typ taki, gdzieby znajdowała s.{ę polowa prawdy. l\tes­
jami2llll uważa. pl'elegent jakro szczyt 11rnJwspanial­
szego śwtaitopoglądu, bo tu już całe narody zbliża­

j!\ 1Siię do Boga, i stawają się Królestwem Bożym 

na :ziJemi. Wówczas Iii W10jny też ustaJD.ą. W,chiodząc 

w meritum wykładów? trzeba z całą 110.ialil:lJOścią 
stw'iJerdzić, te w cafości preliegent dał, jeślf ni'e eał­
k10w:iitv, !Jo jednak wystarczający obraz roż.nych świa­

topoglądów. Atoli w pewnych S1Zezegółach, nie moż­
na zgodz:Lć się n-a. poglądy ,ooobisre Szruno,wnegio Pre-
1egein.ta. Naj-p'terw udierzyho, iż prelegent tak lekkiem 
seroom. Bezygruował z mafozi.enua całe_j priawdy. Wsza 
kre a prim-i trzeba 1S10bie powiedzi'eć, że muS'lf 'być 
Jakiś światopogląd ,objektywnie prawdziwy. gdzie 
wszyistJro będz'Le prawd·ą całą 1a nie częściową. Nie 

- Ostatnie~, dan-egio mi przez Hammersley'a ! 
- WT.Za>Slllął Sobey. - Przywiózł parn list IOd niego 
do Brunku. ZapytatliO pwa oo jest pow,od'em teg'.J 
zakazu, !a pan -wyjaśnił, że Hammersley wydał te:n 
czek na skutek niepOT1ozumielnia. Podiobt1io ma przy_ 
j.echnć, żeby to ,ostatecznie wyświetlić. Ba!l:ik zgo­
dził się zawiesić wypłacenie p1eniędzy dl() pojutrza. 
To j,est lłliadużycie, bezprawie! żądam, żebyś pan 
wycofał tem. list i. pozwolił mi zrealioować czek. 

- Bank by się na bo 1I1.Le zgodził - 1odp10wiedziat 
Bert. - Zanlm mi uwierZ101rno i uZ1Uano li'sE za praw­
dziwy, rostalffill poddany szczegółowym wypytywa­
nil{)lffi: .skąd jestem, kim jestem, oo lu robię, oo 
mrn!i;e ł::i,1CZy z Hammersley'em lj_ t. t>· Nie uśmiecha 
mi się pJrspektywa drugiego takiego egzaminu. 

- Więc mi pa.n 10-dmawiia.? 
- Pan.ie Sobey, jesteś pa'tl praWlnikiem i wiesz, 

1Ja llll!e mógłbym wycofać tego listu, choćbym chciał. 
Banki są ,ostrożne. I wlaś1nie dlatego tak mi się 

udaliO. Zresztą choćbym nawet mógł wydrobyć ten 
list, bo na niiio by się bo pa11111 ni~ przydało. 

- Niie :i,ozumd.em. 
- Ja li. Hammers1ey, jaklo zagaliliacze, rue bardzo 

silę .znam_y na illllleresach. Ni:e wiedz!i:eliśmy czybank 
przychyl!i. si:ię do naszej prośby, czy nie. Hammersley 
miał illa sw,oii.m rachunku akurat tyle, ile wy:n:osila 
suma na czeku. Dał mi przet,o czek na pięć.set 

dolarów, któ.re podjąłem. To, ao sii,ę .wstato, n.ie 
W,Y!Starczył,oby :na pokrycie pańskiego czeku i zwró­
OOilioby go panu z robjaśmJ.enicm, że :niema go- z 
czego wypłacić. Te pi~ćset dolarów mam przy so­
bie. 

W ocza,ch adwokata zaświeciła chciwość i ziość, 
że niby to został oszukany. Rozejrzał sic, naok,oło 
Ulka hyła pusta. Jego bowarzysze pomrulmvali gnie­
wnie. Me Gregor cofnął się przezonnic jeden krok 
w tył. 

- .Takiego czeku·ł - zanvtał niewinnie 
Grc-01·. 

Me - NiC'tna w pobli;i,n żywej tlnszy, pank Sohey 
i - rzek!, - Moieci,c; s1ą 11„t m,uio rzuci.ć. \\'u.s jest 

NI Z 
~żna p-owic_dzieć, i,~by p:rawdy całej nigdzie zn:ilri 
me. był,o 11;1-ozna. Bo, \~tedy w1;_ada111y w ig-n o r;i ni u1 
et 1~orab1mus .. W~a~me rozwo,1 poszczególnych s;,· 
ste~ow w lrnztqe JUŻ na bo, że czł,owick szukł 
~ałeJ prawdy, albo przynajmniej ma to, że -chcialhj: 
Ją znaleźć. A ponirważ ludzie niezdolni dla swet 
nied,oskionałośd znalrźć jej w całej pełni a racze• 
tylko z trndcm mógliby jfl, znaleźć, wobec leg-u sam 
Syn Boży 11łahvił im pra,cę: zstąpił na ziemi~. aby 
11:1h1 pra vdę r6bjn\Yić. Zt-tlem d11•ześdJańslwo posio 
da? musi z swej istoty światopogląd jedyny i prawił 
dz1wy. Stroi. ,ono ponnd wszystkiemi innymi typam!, 
a nic można go zalkzać tylko d>o spirytuallzmu.. 
\V_vni.kn więc z le,~o ptal<tyczny wniosek, że rn0ż1rą 
jednak mrterialiśri.c lub idealiście itd. dop,om(;.c do 
,odszukania· p·rawdy. .\l.ożrta wyrozumieć świat,opo~ 
gląd drugi.eg;o, rlń rów110cześnie moż·ila mu przc:d~ 
stawi(: a,r~mncnly przemawiające rn pc1·a,v.dą. klóre_i 
w całości nic poznat. Zatem zrezygnować z tej' 
zaszczytnej i szlachclncj pracy był,oby l.rzywdą c:la 
ctrngiego, nic pow:iwnjąccgo całej ptrawdy. Oczy• 
wista, jest rzeczą dobrej woli danego czł,owieka,­

chcieć pozbyć się swe~o światop;ogląctu, tvlko czę• 
śdowo prawdziwego. dla całej prawdy. 'Prelegent 
też mówił ,o śkpcJ wierze w religji, rozumiejąc przet 
1,0, że więksZiość ludzi nie przeżywa czy też doświad­

cza samej prawdy. ale musi ją przyjąc bezkryty­
c1.riie na sliowo tych jed111,ostek, ktorym Bóg prawdę 
objawił. Slepą wiatę możnaby nazwać; gdyby czło~ 
wiek . m~ał, drugiemu uwierzyć, niedorzeczności ,na 
podstaw1e .iegó gołc~o s!,owa. Tymc1.asem m0że pn.e­
cicż najpierw „twierd;1,ić, ety ,owe prawdy, objawione 
przez jednostkę, ~przeczne są z Jego rozumem, a 
powtć1 c, czy dm1y ,osobnik zasługuje na wiarc:. A 
jest \viar,og;odny, jeśli może udlowodnić sWJJe praw• 
domównośd„ c1.y lo sw,oją. śzlachetnoscią, c, ,iednak'. 

. . n1e .wyslarcza, czy przctlewszystkiem 'ja• 
kiemtś znakann r-ewnęlrzmemi, a zwłaszcza cuctam.i, 
które według prelegenta można slwierdzlć naukow() 
,iak,o fakta nadzwyczajnie, dokonane przez B-oga. 
Wprawdzie sam Bóg czł,owiekowi tej prawdy nic 
objawił, ale drugim; a takiemu, który uwierzytelni·o· 
ny jest na·w7t ,cudami. wierzyyć nie jest ślepą wiarą, 

ale :r,ozsądną wiarą. \V illlnym razie wszelką nauk~ 
szkolną nazwaćby trzeba ślepą wiarą Co do mes­
janizmu, n:1leżaboby arnpisać ,osobną 1.'ozprawę. Nie.en 
wszak tu wystarczy iaznaczyć, że zdaje slę, dopóki 
czł-owi.ck człowiekiem, to b~dą istniały nienawiść, 

7-atdriość, oo stahowi źródŁo wojen i walk. Jeśli: 

Chrystus mówił: Bqdź w,ola Tw-0,la, jako w niebie 
tak i nil. ziemi, wyi<aził tylko życzenie, by tak hyło1 
ale nie powiedział, że lak będzie. Starać się należy 

wszelkie1ni siłami ,o to, a stara się _o Lo l{,oś,ciól 

św. Ale Królestwa Bioże~o w całe.i pełni na ziemi 
:n.ie będzie, jak sądzi prelegenlj b~dzie l()lllO dopie1,o 
na prawdę w niebie. A .zatem ziemia ma prawdę 
jest i będzi,e „padołem pla,czu". Jeśli Prelegent wy· 
raził ,obawę, że wśród słucha-czy niektórzy uznaA 
jfl, te jego wywody za urojenia, to musimy prz_vznać1 
re niekt6retl1/U. sh1sznie tafrn myśl prz_vszla. do głowy, 
Powyższe sJ.owa napisałem nie gwoli sprzeczania 
slę, afo dla prawdy. Cker,o mihi amicus..., sed magis 
mihi amica veritas. X. Dr. Wł. spikmYski. 

1) Kio1munlkat. Pańshv,owe Otmnazjum im. Ko­
imenjusza, podaje do wiadomości, że dni.a 19. mare! 
jako IW dzień tmien-i,n I. marszałka Po!sl<'i: Józefi 
Prłsudisldego odbędzie się w auli gtmnazja!n,ej uro-\ 
czysty porranek, na który zaprasza się rodz1-:6w, uczi 
ni! oria.z przyj1ac1ół młodzieży. Na program złożą sieą 

okollctnosctowe przemówierHe, d,:k!,aanacje, popi.51, 
chóru gtm1nazja!nego · 1 orkiestry. Początek o godj 
10-teJ rano. 

pięciu, a ja jeden, chociaż i lak dałbym się wa!'I! 
we znaki. Zanimbyście zdążyli mi 1 ściągnąć bul1: 
oo macie ma myśli1 z banku drunoby znać do szeryf 
1 vJszyscy znaleźlibyście się za kratkami. Ale moi 
de spróbować. Dalej mecenasie! Pan pierwszy. 
bacżmyi ety zdołałbym jcc1nem kopnięciem ol\i 
rzyć panem drzwi banku. 

- Głupcze - warknął Sobe_y. 
- Mam :nadzieję, że się kiedyś rozprawimy 

rzekł Bert, prostując swą wysmukłą postać. - Nł 
prrepad~o! 

- Słuchaj pan - zaczął z pasją adwokat. H~~ 
me11sley p,oturbował mnie wczoraj. Teraz zan 
pan 1oszukał w porozumieniu z 1nim. Kazę was 
al'&lztmvuć. .t• 

- Teg10 tyllm praanę - oświadczył swobcd~ 
prreciwnik. - Byłaby ciekawa sprawa. P,ostar i,! 
byśmy się ,o uczciwego ad wokala 1 może wyszło sJ, 
na światbo dziellllne killrn ważnych tajemnic. M~ 
pójdziemy razem po rozkaz aresztowania, panie 
bey? c1,'!t 

Prawnik ,otworzył oczy szer,ok,o, nie wiedząc',))f, 
wzi.ąć te 1s fowa za żarty, czy za rodzaj groz 
Dorr zoo-jentowal się pierwszy. tł" 

- Daj pan p,okój areszlowaniotn - rzek~ 
swego -0re;do'Ynika. -· Zahicrajmy siQ z te~~ mrn! 
,od tego gościa! Wc;,szy tylk•o d,o J,z>gohy su~ P~ 
.czepić i zaprzyjaźnia siQ z ,..-łndzmni, gagatel, 
ryfa! . r,1 

- Nie pysk<ować, llorr - rzekł spok,ojntc 
Gregor. - Jeszcze sic;i spotkamy! u• 

- Chyha z rewolwerem w rQku - dorz 
zn.a.0?:łlOO ,opryszcl~. . . ztt 

- Odwracam się plecami - IOdpnrł iror11t0 
BC'rt. - Jeżeli uważac:c, że to warn pójdzie nil ~ 
wie, strzelajcie we mnie. Po1.yczcic rewolwer 
przyjaciela. I ~ 

- Eh, znbicr: 1jmy się ju:i: st11d - warkU..1 
'\W>oieh Dorr. 

(Ci,ig dalszy nastqpi.) 



. Pann·a flora: spędziła tę n;Jt bardzo niespokojni!~· 
±,en miała przerywany, tiągie trap.iły ,~ sny jaldi!I 
111ęczące, w których parok~Jtnie zjawiał ~iP Dli7.ał 
nil§ wcrorajszy wybawiciel. · 

Ody obudziła się wczesnym rankiem. przeż Ctd8 
dłtizszy n.ie otwierała ~:>czu, aby wrai:cnia rzeczy* 
gloścl nie r,-Jzproszyly obrazu, który: niespostrzeżenll 
~la !lliej samej stał si~ tak jeJ drogi. · 

~eżąc z 7..an1knidem1 oczami, starała się odt.-. 
rzyc w pa,mi\'.ci rysy twarzy Fernanda, przypomniała 
sobi'e, jakiegJ wrażenia doznafa. gdy on ją n1'\"t'p6ł 
djł1ldlalą, 111ocną ręką p.rzytulił do pier.;L.. · 
, Jakieś nieznane dotychczas wrażenia, niby Jjrą<ł 
H1~1tt.ryczny przedmdzily przez jej dał·J, sprawiając 
l"!QzJQ•:>SZ niezmierną:. 

1Flora nie wiedziała, o:> się z nią dzieje, zdawałlł 
sobie. tyJko sprawę, że coś ,poteżnego r-0śn1e i odi­
rzewa w całem jej jestc-stwie. 

Do tej pi-Jry nie rozumiał,1 ona znaczenia mnosCl 
1o mężczyzny. i\V:ychJwana w otoczeniu ang 10-1me­
rykańskiem~ patrzyła na znajomych mł:>dych ludzi 
taklemi samemi oczami, jak i na swe ~)leżanki. Pe­
dzi'Wrua ich• zdloln•:)ści umysło,ve, sprawność fizy:zną, 
,~zas.ami nawet i urodę, ale zawsze ze śmiechem mó­
wiła do swych przyjaciółek, że jest w zupełnośoi 
uodpi·:>rniona na uczucie ślepej i hezmyśln-ej mirośc1. 

Znalazłszy się wśród ro7.roma11so\t·anego n a 
\\'Szystlde strony t•Jw.arzystw~1 Mc:·srku. pozoF;tJła ffll .. 
~ czft~ i· chłod_n~, ni?Y 1-,~Iowiec nAnd", Jak Jl 
~b .~1tę.~~z1.e- .n~~ 



meraz jednak i ten lodr-:.iwi.ec ro:zn1. ze pod jego 
•1odo-.,·:o--ehlodną po~~ ł')ką wrze{· z lC.Z}'L:1 jakiś wul­
kan -niezndn_· dvtyc11c?.as, kt.:,ri..:'o J Ltwa gor~Cl p_rzx.., 
,!liclWi:.! j:1 o uozl o:;?ne ws.trząs_y. 1 

J\, r·:tn1 dniach Zli~)zumiala z całą dokbdno.śd~' 
cz.em .· : :nilość~ zdat 1 sobie s ~·ę z t.i;go, V-e ,na-. 
dew.s1, - . J na. świecie ukoc~1~la -:zlo\\·i::ka, któr-ego 
widzL:Li r„lZ ty!ko w źyciu i t0 pr.:.dotnie ...... T&próżno 
włożony do ameryk-1.{,skieg.o 1 Jzumowania roLSądeJ<l) 
mówił jej, że uczucie talde· do zupdnic nie.zn:tneJQ· 
człowieka jest 11onsenscn1 ..•. Gorąl:d kr~w córy p-0•) 
łudnia, która teraz dopiero odLZ\'!1ałJ. si~ ze sp' .<,~~ 
.\~1Dill!ł moc~1, mówiła Jej, że człowieka tego mus: p<r. 
si'_ąść za dozgonnego towarzysza bez wzg1~d.' 'Ia to, 1 

kim Dn jest, chce z nim dzt~ić b,sy: życia ... Lhoćb.Yl 
z.a.płacić z.a ~ul n1iała c:ił"m życie:nt udręki i ni2.<.L:>l1, 
;w.us.i choćby, raz jeden zakosztować smaku ust jego, 
musi chućby: raz jeden jc:&Zcze być przytulo: .. l ~

1 

tej szer.oki~j piersj., na której Już przez k;rutką chwil~ 
~ywałla. 
" : ,Uświadomiwszy w sobie. te uczucia, jak pra.1c ... 

fyµna A.111eryk:.rnka. i·d:,tanc>\vib obmy.;leć pLrn dzia-1 
łairuia, z1n1erzająCtf,,I!() do urzcczy\vi.stni,enia tych jci 
ąu-.zei1. 
, Któregoś ranka, 0budziwszy s:ę po d-0brze prze..' 

sp0nej 1110-cy, pxzula, że n10żc.> jui rozumo\vać z da-.: 
1wn~ dok1ad1Y>~cią i spolroj~1n, ;uczęła więc zastana„1 
wilać się nad p_lanem działania. ; \ 

Myślała długo i gdy pod.niosła się z łóżka, ~: 
~dzialia sobie głośno: · ·· 

- Teraz rul:ls.i si~ wszystko udać. 
Pokojówce, która jej poill.dga1a przy ubieraniu 

Alę, kazała zaraz wez\VłĆ do siebie Pachita. Pach~ 
byl ~emś w rodzajlt totumfackiego w domu 'fP' 
medy:. A-letys, z pochiJdzenia w czasi,e jednej z licz"' 
ny~ ;rewolucji za cz.asów prezydenta Caranzy, stan~ 
~ stri::mie przeciwnej rządu. Wt2ięty do ni-ewoh sna--1 

n~ł przed s~dem doraźnym, który spr.a N J.wał seno.c 
Clpmeda, okazał z ppw-odu obawy śmierci taką skl:u„ 
~ że groźny, sędzia d~r0wa! n1.u życie, jed1!orześnie 
~_Ą31- g_~~.R~~iebj:e, j~k~. s}11:ij<f~ -~.)~ 



n~· 'fc1k:nv'at nfgo,·. rrdrz oddany mu i wdzięczny Pa­
ithit0 nrt):az oca 1il mu życi:e, ustr1c rłszy go przed 
'sztyleten1 i trucizn:1, które na ka~dym ~0-kn zagra.­
jznły zniena\¼·tdz0nemu urzednifoowi. Obecnie metys 
'tJajmował wybitne sta!1-owisko w br.;gadzie ag•~ntów:" 
,~Iicyjnych, ma.f ąc sobie :przydz;eJoną specjalną mis}~~ 
~trzeżenia osoby naczelnika wydziału po'itycznego.' 
1Jednocześnie z czynnościami 11rz~o\,·emi z.ałał\,riia.t. 
~n różne funkc.fe, wvmagajace ,pe~jalncgo zaufania, 
1których do powierzenia miał bard'ZO wiele, czło\'l;·t~k,~ 
1kric:>czący przed siebie z całą bezw;zgłędnośeią, jnkhn. 
1był senor 11omeda. Cicho wsunął się ao buduaru, 
1Pachrto i złożył głęboki ukłon przed córką swe&QJ 
l&Zefu, I ... 

u~ Flora w iostatnieJ chwili, gdy nads7edł cras otwar-: 
ifeg,o działania, jak gdyby się zaw.1hała. Kilka ra.zr: 
\Nr milczeniu pr.leszła się po pokoju, wreszcie dojrzało 1 

\111' niej postan,,wienie działania.. Zatrzyma\t'SZj~ ~ · 
~ metysem, powi'ed.zial!a: 

\- Pachfbo, czy m-:>gę na ciebie liczyć? ... 
.,_ ~to, życie swe chętnie złożę w ofie.r.:ae 

•· 21! pani ojca, tak i za pamią! : 
~J. - No, tak wiele wymagać nie będę, at~ chas 
llę ui,ew-nić, ze mogę p0legać na twej dysmcji. J r . -- Senorito, nawet tortury przedśmiertne nie.? 
rd:blGJa mr wy__drzeć f~.), oo w. tajemnicy. mi 2X>stalkJ 
~erzJne . 
..... ~ · - Dobrze,· :więc dam et pewną misję .. , _ --: 

-- I\Vszystlro z rozkoszą zrobię dla senority .. ~ 
. ·- Słuchaj więc: musisz zaraz iść i ZłSlęgtt~ 

fa'k: najbardziej szczegółowych infurmacJi o osobie 
~rejaki-ego scnora Fernanda Reni del Vega. 1\1.łSz ~ 
tłowiledzieć n ietylk-:> szczegółów z jego życia, t · ze sto­
~unków rodzinnych, ale też starać się p:>znać jego 
~har:1 kter i: Up.Jd•Jbania. Sądz~ iż zrozumiałeś, o oo 
111i c odzi... Jesteś wszak człowiekiem inteligentnym. 
I 1)a pochwała zr:::>bił:a metysowi większą przyjem­
ność, niż najwsp111ialszy upominek. Zgiąwsz.y &tę 
!Więc w ukłonie, pJwiedział: 

1 - ;W;szY.stko ~.) senorita ~dzie wiedziała \łziś 
1jes~A\ ... - • 
\ 

I 







Przez cłłuzszy czas fiale Iezafa;, nit ni~ mysrą~ 
alni czując. · 

,W:reszoe zerwał-a sie. MyśI ,ied;na, jak l)fyska-.. 
I\V:ilca jasna, jiak błys.lrnwic..'ł., gw.-:1Jtowina, mr5zg je] 
Qświetli~. 

- ~alczyć! \Vałc;zyć IO niego! Nre ust~pić! 
- Co to jest rnałżeństW10?! ... Starała s;ę roztt .. 

1t10wa·ć. - llo jest pr.1wo jednej kobiety d,') ni,ega. 
1
teby nie jedna tylko, lecz wszystk~e !kic>biety c1łe~ 
swi1at1 rościły sobie do nfego prawo, ona rn= ustąp1f 

Dopókil jedna ch()ćby lrnopb. !krwi płynie w jef 
eyłach, ona walczyć będne -'.) to swoje szczęście ••• -. 
~śmiała się dziko. · ., 

- liej ! Czy jest Kobieta ,)d niej piękni'Jejsm 
,!W całym Meksyku7! Onia ma też duzy maj[!tek:, ogra .. 
tlę to~yską, _st-JsunKi.... Któż się tym ,, 7:-orotn 
IO~przec zdoła?... Z kimże on mo!e oyć żr)'' 1:y? ... 
~ córką ja~goś włlaśc1cieta haciendy, oo mroct, ś ~ sw1 
i\Vśród prerji spędziła ... 'Il ona jest wych!owana w ~ 
/\'Varzystwie przedstawicielek najpiawszJ.Ch' ł'IOdzin N~ 
!Wego świata. · · · • • ! 

- Hej! stań' ze mną; 'do walid, faldnnicza n~ 
~naj,omJ~ któraś mi gio porwała, mnim poznał~ 
ten przedm.1ot swego ukochania!... Stafil ZobaczymJt 
. ., d ..c.__._1n,.....,, ' ~ mI Qrvw1u~ •• • • ; 

Sciemniłlo się, ~ Fłio:ra jeszcre .ń~ wychodziła 
ze swego pokioju. O'dy; ojd~c pj()Słał po nią, a~ 
pr7vs.zła ina 'W'l"leczerzę, posłała poprzez zamknięte 
drzwi cały stek znianych' sobie meks}1<ańskich r ~ 
rykańskith przelk:Ieństw. · 

1Wówcz:as senor Tumeda przekonał się, że .i'CdYl 
naczka jego jest poważnie zdenerwowana. Zaniepo­
.kojony tern, podążył sam pod jej drzwi. 

- FLorJ, dziecko moje .. co ci Jest? - zapytał. 
- Nic mi nie jest!... Zostawcie mni~ w sp:,.. 

Jroju ! - za"W!óJiała gwałtownie. 
- 'Ależ dziecko, zn:>zutn, że jestem o ciebie nie, 

SP,Olrojny. 

- E, e, daj mi spokój ... L 1Jicj byś, stJruszku, 
QO!my_ś]Ał ~ tąn A_ą~ które 1nAID. Qb~_ •• ~ Aż µli 
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~styd, doprawdy, że dp tej pory: n~ mogę się ~ 
')lać sport~wi, do którego nabrałam zamiłowania. 
' Dobrze, dJbrze, dziecko ... Jutro będziesz je 
miała, uspokój się tylko, ~hodź do stołu ..• ·00. ni: 
~dzę, że jesteś chora. 

- Jutn::>, jutr.:> je będę miała: - wołała F.lonl 
t. pasją. - Blag_uj &abie swemu minis~~ ale pieJ 
m,niie... i 

- Daję cl slOWłJ, dziecko moje. ~.czoraj robiłi 
rewizję u jednego właściciela składu i znaleźli u nie­
rgo jakiś list •Jd zbiegłego na I(ubę bi.sku_P-a. 1W_wawt­
~e doty_~ył :>n tyik:o interesu, ale już sa.m. ~

1 tP1S na hsc1e wystarczy do wy,txzęrua ~u 06Qr 
'bie, która go przechowywała. • ti 

- Jak będzie auto, ro uściskam cię na })!oo,'Zi~ 
~nie, a tymczasem· idź i n.ie przeszkadzaj m1 Qi•\ 
'geczko. - No. s.mac~neg:0 a_g_ety,tu i dobr,ej nQC~ di 
• I ~ ., 
7-Y,.CZ.ę.... , - '._ _ ly,~; 

Pon1.ruczawszy. jeszcze trochę groźny: w całym 
kraju, a polrorny_ u siebie w d~u naµe_ln'1, od-1 

uedł od drzwi IJ;Ok:oju córki. i • . • j 

Flora przez czas dłuższy; lezał.a. w~ jedńeJ i tq, 
_samej pozycji, pogrążona w myślach. Prakt:J.czny, j~I 
;'\1anysł nie mógł przez czas ·dłuższy odciawać si~ ~•

1 
pwocnej rozpaczy, zaczęła więc obmyślać różne 5iPi1 

.soby na to, jak dopiąć swego celu.. Snuła ~Jj sze. 
•.l'eg coraz bardziej fan tas tycznych prJjektów, które_ 
jednak p0 krytycznem ich zbadaniu musiała EPrzu~-· 
lfi/;, albowiem były ,one ws.zy,stlcie. fantastxcme, a a, 
najważ11iejsza, nie dawały: żadnej ~ iz ~ 
'»"Owadzą z dobrym skutkiem do ~u. . ', : , , 
, ~.; Wi kof1cu musiała dojść do przelronania; ze ~ 

,D "',w życiu najb:1rdziej jest P,ożądanem - s.zczęśell!} 
.!Ja.K bardzo trudnem jest do O&iągnięcia! ..• Najb.ie•

1 /dJniejszy _p0Jll (\vlo~cianin) lu~ p~lrdzan,Yj niet):S) 
~że mieć za low:irzysz"kę ży:c1a osobę, ukocha...7ą ~ 
,v-foraną przez siebie. A ona - córka jednego, tz nai-\ 
bó,g-atszych i stanowcw najbardziej wpływowego dy.•' , 
gm.tarza w kraju, me może .za.śfubić ~~~.....:~ó.;' 
~ !)'yimchała. . • -
l>-... -· l ni~ _.oa to QJradzić_ ni.e ~ 

•. _... . 

• 



bilet~ 'w ):". 
A~ i :-:uciu millOści, 
'men?? I I • 

- .:.. -

serct.t', które falc tllug.:> op1ierato 
(ak ~~fe wybuchł notc:iny pll(j,,o 

Dl~ zatmfas~~ szetęscfa dat jej t'ył\c.) ud~ .. 
czenie, <:Haczeg'◊ jej Y fbt"any nie może odwzajemnJ<: 
sil_ę takiem saanem uczuoictn ?! ~ 

DJJa~o m: swiecie tak: się dzieje? ..• 
n-...., . • .J ~ --.. d . ? ' 
LJd._ czy-Ją :wi-o ą :u oL..1.l.ą zen1e1n. •••• _ 
Stojąc :wo~ tego nierozerwalnego z;:igadnieni;,1: 

~laby tłukła głową o ścian~ ... 
Na cóz jej terllz te Hosfot!d, to s:tano\vlsko tw, 

lwi~cie~ kiedy; za to wszystko ni"" może sob,-c Jrupić' 
wyższa, potężha, niezachwiana w s,x,·ycłi z.ami r1 n;ach 
J !Wyrokach, siła:, pl"zed 'którą uklorzyć si"½ musz~ 
&zczęścia, dlOiStępnego najuboższym n~d7~r::on:. r:zyż .. 
by to prawd4 byto, że światem rządzi j.:1kaś s:ła 
l'l.ajpotężniejsi władcy świata? ... Czynnik rcl!~ijHy w, 
vychowaniu FI·Jry nie grał żadnej 1~oli. Utr~1ci·;,·;zy; 
:v-.cześnie ;matkę, wycł10\·itana była prz\;z ojc'1, c7.1o ... 
irleka bez inteligencji, Uóry po l2bk1.ch przys,v)ił 
JiOb'l"e zasady masonerji. \. id7.QC \v' niej dr1b111~, 1110~ 
tącą: go d,")prowadzić do noi.~ic.hnt o:~ celu, ,v glęb„ 
,zich jednak zagadnienia,ch nie orj nt')wał si~ zupet ... 
1ie, z oałą starannościa •'.)drzucał je otl si?bi2. Pon1e: .. 
właz :w czasach, gdy córkę oddawał do z1kł",d·u wy• 
~hl0w1awczeg,'.) w S. Franci ko, kierunek antrr ·F~i,iny, 
l)'.rzeważał w wyzszych 1młnch McLsyku, p..,staw·il za 
'1Jrunek, bezwyznaniow·e wydnwanie córki, o'.Ja.wiał 
tę b!owiem zarzutu, iż dlatcg:> wyslP ł ją zairranicę, 
my tam we wrogiJm dla Jgólncgo kierunku pań­
~ duchu ją wychowywać. 

Rosła więc Fbr~ jak ~Jo,aanka. \Vipr-1wdzi-e wie„ 
f1Jlaki o · tern, że jej znaj --,mi. że służba. ichodzi dOi 
ośd~ła i odhv . :i. p,rabyki r figij:h., '" id?.l !f 1 wtem 
~ctnaR n winy -11wiązck. 

. rilemz <lop-h:1\J • 1czr'ła za.stan H< hć s· 
ł!y in.ile możn by \\ j .1 iś -rosób wpł) 111 ~ 
vyższą, któr 1n _; .i l: ,d1-, d J 1,::, ś ·i 

nad te~ 
1n t~ s!łę\ 
·o,;;bw1ła• 

ti.ieprzcz vyc:~2:,, 1 , r , 'lbj 01 01110..!:l:... itl usu-. 
t_iĆ,... ~ j:aki .5.Q.Q..:iÓJ.) (Q. u~vi_i:ć?~. 
L - • .:.; 
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1) Obchód 'imi~nin Marszałka 161:eh Pilsudskie~o. 
(Krnnunikat). W dniu 19. bm. orgamizu_ie się w ca­
łym kra,iu ur,o-czyste obchody imienin I. Marszałka 
P,olski Józefa Pitsudskiegio. Dzień ten jest chwilą 
ur,oczystego .. złożenia hołdu ·obywatelskiege> najwięk­
$Zcmll z obywateli Państwa Polskiego, Dzień ten 
jest świętem uczuć patrjotycznych w całym naro­
dzie. którego wodzem - bohaterem walk orężnych, 
wodzem -- budowniczym w pracy pokojowej jest 
Józef Piłsudski. Więcej niż gdziekolwiek, my na 
zachodnich rubieżach naszej Rzeczypospolitej win­
niśmy ,okazać naszego ducha państwowego i patr_i.o-
1tyczneg,o i złożyć hołd Wskrzesiciel,owi W,o]nJf)ściNa­
ir,0~1~ i Wielkiemu Budowniczemu Państwowości Pol-
1skle.1. 
1 Apelujemy zatem do całego. obywatelstwa, aby 
1jak najlicmiejszym udziałem w ur,oczyst,ośdach jmie­
jninowych zamrunife.st,owało swą cześć i mUość dla, 
\O~oby Dostiojn:ego Scilenizamta i tym sani:ym swą 
wiemość dla Ojczyzny, której On stał się stróżem. 

Za Komitet Obywatelski 
lta'l"Osta Zenkteler, przewodniczący. 

!)Mgt·am Obch,odu: Dnia 18 marca Capstrzyk 
w,ojska i .st,owarzyszeń p. w. Dnia 19 marca: Kon­
cert -orkiestr ,viojskowych o c,;odz_ 17 - 18 i:n poł. 
na Rynku. Dmia 22 marca: Na sa:Ii Hotelu Polskie­
~o ,o godz, 20,15 Unoczysta Akademja, na której pro­
pl'Dgram składa_ją się prrzemówle1ri:e, występy chó­
rów, k1oncert orkiestry 55 p. p. i odegranie k,omedji \ 
w 3 ,odsłona.eh p. t. Kapral Strzapa. Dnia 23 marca: 
UM-czyste nabożeństwo w Kościele parafjalnym. o 

1 
godz .11,45. Po p_abożeństwie defilada: oddriałów woj­
ska i p. w. na zachodniej st:r'lonie Rynku. Od godziny 
\5 zawody strzeleckie na Strzelnicy ·,vojskowej. 

I) T,owarzystwo Prze'mysJ.owców• i Rzemieślni­
ków. ,Wczoraj o godz. 8-mej wiecz. w sah Hotelu 
Polskiego odbyło się plenarne posied:renie członków 
ł sympatyków miejsc. Tpw. Przemysrowców i Rze­
'.rnieśl,nlków. · Głównym punktem obrad byt referat 
dyrektora gazio•wr..f p. Bethge o rozwoju gazownic­
twa w Lesznie 1 w: Polsce, pop.arty ciekawem.1 da­
:riem i ze statystyki i wykresów. 1W dys'.lrusj1 nad re­
feratem wywiązała stę ożywiona wymiana spostr2e­
teń r zapytań. M/1 dalszych obradach \"l:Tbr:ano pre­
zesa p. Pł,aczka 1nia. delegata. :na wa.lny zjazd Ido Po­
~n1nia na d_z_. 30 bm., poczem radny Dan'.lefak, tzło­
!11tek komisji szacqnlkiowej wyjaśnił pewne kwest:Je po­
tlatkQ\-ąe. ,w, zako11czeniu porusrono sprawę prote­
stu od mi,ejsc. ':Ilow. Przemysłmtrców 1 Rzemiieśtn:i­
kó\v przeciw podatkom nia rzecz Izby Rzem1eślni,­
cze_i. Ostatecznie protest tikr uchwail()lno przeprowa­
dzić .zb1o,ro,wo na 'W'a[nem zjeździe w Poznaniu, dn 1• 

30 bm. Po wyczerpaniu obrad zeb'ran1e około godz. 
11-tej wiecz. zakończono. 

l) Plenarne zebranie Stow. Urzędników Pańsł­
łil'>Wych, Samorządowych i Komunalnych odbędzie 
się w czw·artek, dn. 20 bm. o g10dz. 20-tej rw Ho­
telu Polskim. Pouczający wykład o Kochanows'ldm 
wyglosr p. prof. Szpunar. O liczny udział człon­
ków r sympatyków prost Zarząd. 

I) Związek Pracowników Kupie'1<i~li w: bsznlt. 
Następna lekcja księgowośct odbędzie się w środę, 
d!1. 19 bm. w Hotelu Polskim. Uprasza stę o 1przy­
t1ies1enie ze sobą książki z poprztdn1ch lekcyj. O 
liczne t pu•nktua[ne przybycie prosi ,._ Zarząd. 

l)' Dyrekcja Miejskich Zćl~.Jad6W' swiatla. siły I 

(
'Wiodociąg6w komunikuje, iż wycofujie obecnie swój 
zakaz używania prądu elektrycznego, w oznaczonych 
~ego czasu godzinach'. 1WJaśc1cie[e :moro.rów elek­
trycznych mają ,od tej chwt!1 całkowitą SW'Obodę u-­
lycra prądu. 

' l)' Szczęśłhv.a kolektura. Ja1~ srę ct.owirduje:ny w 
ł&,!ektttrze Loterji Paf1stwo\v'ej, 'Anł:o-nfeg'O '.Mansk.ie­
R'<> ,w Lesznie padfo w wcZIQra_iszym dniu ciągnienia 
5.000 zł na nr. 202 920 jak równiie'ź w ~tch 
.~niach kilka wygranych po 2.000, 1.000, 600, 500 i 
'bardZ'd ~uf;fu'. ilość mntejsz:tch' wygranych'. 
1 

1) Kri'no łmper'rnł. .,Milłość kozaka". Wspaniale 
•tę złlożył,o źe właśnie podczas występów 
,,W,o:lgl-Kapeli" ukazał się na ekranie p:rawd.dwle re­
welacyjrty film. To epo~ o wielkiej i dumnej,, dzt".. 
!q,e.i i bezmierne.i, jak bezlfreśny upah1y si:ep nkra­
mski, 1p11orywa.fącej Jak wartkie trnrt.v dniepro ·, 
~goistyczne_i swej połQdze -· miłości kozack:ieJ. -
1Zycie kozaka, syna stepu, hardego w swej dumie 
tlzłiowiieka wolnei;(o, i nadewszystko ce:rrl:ąeegio sw,o-. 
bodę - kozaka, którego nfor-ozłącznym tow.arzys-rem 
~?n i zabla, dzieH si~ pomiędzy; śmi:alą walkę i we­
tjQłą h~1ankę. Ni.eskłamanym wyra7€m tett1.pe-ra­
'1J.~ntu 1 werwy jest brawurowy taniec, smętne b:~ 
~rdy duszy krozackLe.i dźwięczą w J)'r.zepięknych pie-
1~tl.ia,ch. - WyJątlmwo wprost porywające pr'a\\'­
li~iw,ośdąj szczerością świetnego odt~rzC'Il:ia '.żrl'.)'Zn_\. 
trlicnia :iJ odczucia sceny filmu dopełnia prawdziwte 
'rtystyczne 1opraoowanie muzyczne. - Pr.re­
~Yższa roruo zdobywające dziś- świat l<ino dźwiękowe 
~<łyż d1obrem zastosowaniem podkreśla. postc,;eg61-
ll.e mrom~ty osoczęd:,aj_ąc IIlp. ogłuszają~ hał!l6U 
t ro~ozow1:sk~ czy walk~ - ·całość program~ uzu­
l">~łnLana pop11sowym tancem„111a sceme jest tali wy­
~ artystyczna, iż oe1..sprzecz:nfo dotydhczas p~'!tlaJ 
łnnl,e.f, jest największą atra.kc_ią IQoeQilego sez:on:n:; 

l) l<Ndziet rynny .. Dztslejszcj nocy: s~ 
~~i.c rynny cynko~, dhtgośct po 4. metry, z'!'ńowb 
\ bttdmwnrego 'do-:mu przy szosie S!rzyżewiddej. -
_., Łaścicbel domu p. Bfuege 1)1onos1 m:lrody mnf j­
~/~cej 80 zł. Rury ze~ITTe zostałz. od zremi.!..do 
Y.sokości r:erwszęgo 2~ę,lr¾ 

a_;.;.;;;•xw pw 

Z Poznaniaa 
PJ Obchód imłenin ~ener:ala Józ,efa HaUera. Z1-

rząd Chorągwi1iW1elkopo,skfej Zw1q,zku rlallerczyków 
-wespół z .. czym•nik01m.1 społecznemi m. P.ozn,an~a, or­

. gaini'Zuje w P012Jll,;l.lllU .,na„dzień ;22 b:m. obchód irnie­
n1nowy ku czcl ge1J. Józefa Hallera. Obchócl ten 
będzie miał charakter idel()lwy. 

P) Odznaczenie. P. Prezydent Repub'iki Fnn­
ruskirej pTzylinal JfJ. dr. Tt· Drzażdżyńskt~mu, wicepre­
zesow.ii Izby Przem.-Ha:nrdI. w Poznaniu stopiicr'1 oficera 
orderu Legji! Hon,oroWiej. 

P) NOiWY -P.rezyde:nr lzby Rwmi,e:Hn'.c1,ej. Na 
pi:ątlrowem posiedzeniu Poznańskiej Izby RZ!emieślni­
czej wyb:rarno ,nroweg,o pr.ezydenta Izby w 1hilejsce 
Józefa Staszaka, który !Z zajmowanego stanowiska 
ustąpił. Prezydentem wybrano Władyslawa Stopę 
z Poznania. 

P) Zap;rloszeini-a na Wystawę Komuntkacy,iną. 
Z kół interesujących się międzynar'0dr0wą wystawą ko­
munikacji i turystyki!, [lctória odbędzie s1ę w cz::rwcu 
br. w Po:mamiu, wysunięto propozycję zaptoszenia na 

',h{'arci<= wystawy zdQbywcy:.oceanu -- •. l(aro!a: L~d­
berga. Podobne ·Zaproszenia wy_słane zosbną równicl 
do ,x~szystkich a.s"ów J'.otnidwa 'innycn panstw. 

P) Pn-edw p,adwyzce cen uooju bydła. Na po, 
sredzeniu budżetowe:rn rady mlcjskiej p,::>dC\"l:'YZSZOno 
stawki od uboju bydta i nierogacizny w rzeźni po-, 
znańskiej, z mocą ob-owiązującą od 1. 1._ ... ,detnia rb. 
\Xf. zwhzku z tern o-dbyJ,o się 14. bm. iZebranie ;pro­
testacyjne cechu rzeźr.ickieg-o m. Fnznania, na którent 
proy;zięto rezo'.ucję, w której zebra'1:-e protestuje Jak 
najkategvryczniej prz-eciwko nasuwającemu wątp.li­
\Vości prawne po<lwyższeniu rzez-3.!n_vch opłat i zwra­
cają się d0 W'Ojewody. aby w interesie ogółu :spom­
nianej uchwały nie za~ierdził. P0zatem wybran,") 
delegację, która miałaby przedstawić żądania cechu 
rzeźnickiego wojewodzie. 

P) Z"t~trów p,oznańskich. ~atr ~Vtaki: 19. 3. 
„P.aJn 1l\-.:·ardowski". 20.. 3. :,frasqutta". - ifeatr 
Polski: 19. 3. wtecz. ~:Walka kobiet" 20. 3. ,,Wal­
ka fobiet". - Tieatr Nowy: 19. 3. ,,'Ari:_yśct" 20. G. 
,,Artysci' I. 

Z Warszawy. 
,W} Prace nićf p,l'I0jel'He.m ustawy pra"t>W~j. W cznia rb'. wystąpił a<) Sejmu i rządu z unrotywio'W\a-. 

Prezyajum Rady Ministrów {idbywa}ą s1~ 'w d.afszym nernr \"l:·ni-0-skami w sprawie najipilni-ejsz. ·eh kv/estyj 
ciągu prace spec,iaFnej Tromfsji nad 1opracowan1em polityki lotn,ic:zej w Polsce a niian~1de: l. ześrodko­
projektu jednro1iteg10 prawJ. prasowego. wa;nia władz lolniczych w jednytn organie naczelnym; 
Prace te posunęły się Już wydatnie naprzód, tak', ze 2. ustalenie p1anu rozwoju lotnictwa opartego na: 
wr~ksrość Wto'.łg,adni-eń, które ,objęte będ'ą \V rrzysz}e:m osobnvm funduszu nadzw}~cza.j4!yrn; 3. ~wfę~enie 
prawie prasowem zos·'lła już przedyskutowana. budżetu !otniczego w dzia1e mwestycYJ. Wn'JJ05kl 
Ukończenia prac komis~ 1 carl;:;owi:ego uzgodnieni? s·Koje Z?rzc1d Główny popiera ważkim motywem„ 
projektu prawa pras•Y\\·1:go oczeki.wać należy w po- ż-e rozdzielenie władzy ·1otniczej pomiędzy różne .Mi,ni• 
czątkach przyszłego tyg-)dniJ. sterstwa jest z punktu widzenia organizacyjnegJ wa•· 

w, Komitet Pomocy Fo·ako.m n:a Utwie. Ostat- dli.we i' nie sprzyja czynnej tn1C~tyw1e twoI"CreJ "#i 
nio odbyło się w Senade posi<edzente wspófneg;o pre- dziedzinie lotnictwa.. Równleż mredost.atcezna wys.ff-• 
zyójum i wydziiału wylrn,nawczego I~omitetu Pomocy kość sum budżetowych unierriozfiwia naTezyfy roz. 
Polakom na Litwie pod prze\,'odnidwem p. marsułka wój sił lotniczyc.h państwa. Rozwój )Vytwórczości · 
Szymańskiego. Zebrani wysh1chc1.I.i sprawozdanh z krajo~j w dziaJe sprzętu Lotniczego je;! lronicezny., 
dotych'tzasowej działal:n-ości Komitetu, przyjęf:i! pro- dla z:abezpi-eczenia na:leżyt,ego stanu lotnictwa prze. 
g-i·am pracy na na_jbfiższy okre:s. zahtwil.i s:zer:'g spraw mysłowego i obronnego w czasie zwykłYI_!l, _r1 vr o~m­
oieżących or3z n,w'iOł..,fT do ·zyc(a Radę Naczerną. Iicznościach nadzwyczajnych &Ta. zapewniem'3. zasp'.}o 
Do pier"t\~egn ~ ... -'.du Rody NaczeTnej wchodzić bę- Jrojei.i:a wz:mofonyt:h poti-zeb lotnictwa: obronnego. 
dą członkowie: r,rezydjum, wydziału, w1yki::i,na.wczeg10, -iW)" ,,My chcemy. trupów 'iy~wskłch". Grupa' 
klOmisji rewizyjnej oraz następ1,l]4'ce na temże :zebraniu stu'dentów wydziału medycznego uniwersyteb:t·ma~ .. 
ko'.:Jptowane osoby: ks. bisk'urp Władysław B':lndursk1, wsli.ego, urządzt'la pochód pnez _ ur~ nnasta.. 
Piotr Drzewiecki, sen. Tu.deus·z Gałecki', sen. 7,d7isław Studend 11ieśli transpi3renty z tlapl&3.ml~ .,,żądam~ 
Lubomirsld, sen. warery Roman, Waslaw Siproszew- dosta'1'cY:tnia. trupów żydrJwskich do ~kfurjóvt · 
sru, lJrezes Jozer ~w1ezyffsR1, 'Aaam ~":":ebe:ś!G', p-os. i: klmik". Wznoswno również w tym sensie okrzyt.-'!. 
~'fanrslaw T~Fi.uguft, Józef !W"eyssenffo1Y. W': naJbliz- Demonstracja ta stoi w związku ze znaną sprawą nie 
szym crasie ukaże się odezwa Kro1mitetu. dostarczatnia przez szpitafe zydJwslóe ~lok.~sob ni~ 

W) Najpilniejsze kwestje p1olityk'ł łotnicte! w P-ol- zamożnych _df:i cef6w nau!mwy~. O"mma. ZJ;dow~lol 
sce. 1\V/ czasie p-rowad.zonycn prac nra'.d'. buazetettn pań- sprzeCFria się wyciawanitl tnrpó-w: ze wzg~ow ryin• 
stwa Zarząd Główny I..:. O. P. P. w (iniu 120. sty- I ai[nych. ' 

ZABOROWO. 
zo) Koło śpiewu "NrOW10wiejsk!ł. D:ziś we ,w,fjore'lc 

o godz. 7,30 wiecz. lekcja sp-lrewtr wi sfu:rej lsizkiotie 
przy ul. Kościetnej. O Itczne i p1.mldu~~ pl"Zybycie 
p:rooi Dyi'yg'e'llt. 

RYDZYNA. 
ra) lml~nitty Marszałka Jóxefa Płtsmłskieg!o: ~ 

środę, dn. 19 bm. :r'alno hejnał z Wl"'eży ratuSZlolW'ej 
późni'ej uroczyste por'a1!1.k'l w mirejisoowydi mlro1lach; 
\Vt sobotę, dn. 22 bm. o go.-dz. 20-f:ej tiaipstrzyk. 
,W. niedztelę, dn. 23 ltm.. g'Odz. W,15 zbiórkia iwsey­
stl&:h towarzystw na ul. 17. Stycrm'l.a: i IOO.itllJarSZ na 
u.roczyste !naborżeństw'ro. Po n1ablo21eństwi.te J:')!Ochód t 
defilada na rynku. O god.rz. 19,30 uroc;zysta wiecror­
nroa. Wstęg od 20 g.r,oszy 'do 1' rzł. 

-0-

R.AWICZ. 
rz)· OI1eciób6JstW10. Pi0$terwnieK PP-licji Pan'shvb­

we'J rw Jutmsmte uja~nił wcz.ora.j mb6Jstwo nowp. 
rodkia, <iohmane jaz "I'# dniu 24 rutegt, ~- 'Prz'eZ 
m"'ezanlężną 24-letnią Marję S. z CT~bkoiw'a, w piow'. 
rawi.'ckim.. NowoNXUća płd żerislkiej od 1nalez:ib,nJo 'na. 
poodasztt do.mu rod:zi'Ców dtziedobójczyn,i'. 1 

BOJANOWO. 
bo)' Obcliód imienln Mat.sa:ałlca Płłslf4ts1<ie~ Wi.. 

będzie się din.i,a 19. marca. ProgrJJmr Obthlocł1U': Go• 
dz'ilrm 9. · naboże"ństwo w kaplicy: parnf.rainej. Olodz. 

JUTROSIN.. . _ 
jnfl\Viec pretestacyjny. iWi ntedzre1ę,Y'.in. 16. bni. 

odbyło się na sa.fl Słrzefnicy wielkie ~brap~lprote-.. 
stacyjlne przeawlro ~adov.:antu kato;~ow w 130-. 
sji "fu!isrewtclcieJ. Po mgajenia zebrania ~ HB., 
p.rob. Dratwę, wygrosil odczyt o IS~!_1kath boli 
~kich v, dzisiejszej Rosji! p. SW1ątloew.1cz, ~ 
czen :zebmni nchwalili rezolucję, Kf:ora słana: bę-f 
dzie do NU'lltjusza Apostolsktego w :Warszawie, t 
do ~ Rady, MiJnistrów. Podlaeślić wypa~: ~• 
udzmł !p.arofjlW w tem zebraniu ~ w nabozen 
stwie był barozo w-teiki, oo świadczy o gor'.1<:em'. 
µrzy.wfąmn1u tut. fudności do kośdoła karolicklego.: 

jn) Zamkntęde składów. Na znak prot~'!- p-rzie•. 
c:rwko zmesien,iu tifg podatkowych przez .M:rr.rstcr:­

. _ s-t.,,md Ska:rbu poza1m.yka:ne były we wtorek;, dn. 11.· 
\ID1&"Qa. br. od godz. 13-rej wszystkie tut. sklepy t1 

l_o~. l)rt. kupcy: li 'l};rzemysłowty rolldaryzują ~ 
w zupe]noścl z t.tclrW3.tą ki.tptectwa po2JJ.ańskiego. (n.); 

PONIEC. 
pe) l!lttierJny: marszałka PiłsudskiegD. ~ środę, 

dln. 19. b:m.. o godz. 8,30 rano zbi'Órka to<warzystwi 
(ze s:zfuindaranń) przed szkołą 1 wymarsz na ur-::,­
czysre nlabożeństwo; po nabożeństwie pochód p17:_cd 
szkolę i ł"OZ'W1az:anie pochodu. O gudz. 19,30 zbmr­
lm P. l\Vi. i ~- F.. oraz towarzystw (bez 1S2tan• 
dafów) na ta;rgowisku do pochodu przez l:11.klSto. 
O godz. 20,30 uroczysta· akademja. na s1li w Struł 
nicy, 

19.30 t,\k:ademja w a-ułi! Państwowej Sretlrnitej Sztro1y, KROTOSZYN. 
Rolrtkzej: Hymn narodowy, wykona o;rkiestra:. Rcle- Im) ziwacli na sarn.o-thód. Ta sztosie w po-
1"'3.t, wygrosr P· Dyr_ ~:oj don, Mru-sz Polsk'i, Gawot r-- b1rfu E!źbtetO'Wla w ~. krofoszynskim. jadący z 
Llncke, Kuźnia w fesie Eiilet1~, wylrortą oiłdes!ra. r" 
Dek1amacje, wygloszą·uczttiO\~ie Panstw. Sredn. Szkło-, Pogiarzetil do Gostynta samochód tarosty ~'i';. gn-
J-,, Ro•n. ~ Szkoły Powsredmej. iW'ialc Pooałundt wio:. styńskiego Ko-rmaka wpadł :ta cit-rewo, P'O ozone w 
"'.J M ~k suYSy. Samochód uległ Ielddemu. uszlrodze.. 
sny - rn,. RoJfe, wykona orkiestra. arsz B. S. \R. nru la p. starosta I(orniak pokalecrył ~ię na gło-
wyk_tjna r1d.estra. Boze ooś P..o!skę, wspólny; śP,ie'W, wie. Slady sprawców zbrodntczego wybtj~lfu pro-
W.stęp na ak.ade:m.ję wolny. . , . d El ' 

onutet Obywatelski: Dy;r: R. iza.ltęsló. ...... 1tz~-<1.if"·1 .wal!!!!!!!!dz!!!!l!!!!!ą!!!!!!o~~źb!!!ie!!!t!!!l()W,!!!a!!!.!!'!!!'!!!'!'!!!'!!!!!'!!!'!!!!'!!!'!!!!'!!!'!!~lli!!!!!!'!!!!!I!!"!!'!!!'!!~ 
'WOdn'i:cz~cy, :Bel;a., kom. Będzikow~, Bruk'sch', sędzi!~· mn::r,KOP LSKA. 
Gmooński, 'ks. •ewiejirowski, ~- pocztYi 'Cwoj<lzrń- Wll:d..t I 

~ wój!f Donragnła„ fl1tclrowia~, Oierdar, kłer. &ilroł. w)" iWrześnia. (Kr.,adziez;ey -~ ~Jellriej kradzie..., 
:fózeforic2; Kamzo~ p.rzewoon. R;ady Miejlsl&J Ka- 'fy;; do_konamo w. majętności p. Henryka L"tlló.m~ 
~cz, Knuth, 1rom. burm. &boga, ayr. 1-oewran- go, w. Stawi.ie (pow. wrzesfń ki). Nieznani zklcZyń• 
steill, 'Mattoo, Matschke, 'RCchter, kap. "Rybic}&, czlo-- cy; wybrali z doskonale zaprowadzonych sur .ów. Q: .. 
ld~~~u~ Dr~lW~i~a.t.n~~~•;._~j§,C, cb» iW~~~-IO~lo !i t,ts. ~~ 



Ciągnienie loterji. 
~ 10:-tym dniu ctągnienta V. klasy Loterji Pań­

. srwowej główniejsze wygmne padły na_ numery 11ia­
st,ępnjące: 

25 OOO zł - !flr. 51 360, 
10.000 zł - inr. 36591, 74931, 103537·~ 117752. 
5000 zł - nr. 13771, 73106, 143760, 147209, 

' 154 230, 171 106, 202 920 i 203 236. 

Urzędowa Ceduła 

Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu 

Jozm.in dnia 17. 3. lfl30. 
Wa.•,mki~ Handel hurtowny, !)arytet Poznań, ładunek- wago. 

nowo, dostawa bieżąca za 100 kg. 
w Cenv orjentacyjne• 

parytet Poznań 
Zyto •• -• • • • • • . . • • • 16,75-17.25 

U~nos„bien;,. soolto'n" 

z JOi-11'.JEM GILBERTEM w roli glóWllej. 
Speejalna ilnstracia muzyczao • śuiewna w wykonani!! zes1)ołu · artvstów 
rosyiskich WOŁGA-KAPELA. Na scenie w antraktach DOiJS1{! KOZAK -
który odtańczy ulub. Pnbliczności p. ALOSZA. Pocz, punkt. o :::odz. l 1 9. 

-~~-______ ;.:_ ------- ...,,.. --
POSTEPOWANIE UPADŁOŚCIOWE.:...--~----~_;~....;;;:.:;___;:;::;_: 

Co do m2iątim k·:!Jca MJch~ł.i Pos?ie;zalskiego zamiCS'!lkalego 
·w Rvdzynie, ul. n„or::owa 95, wdraża ~ie z dniem dz;sie'szvm 
t. i. z. dn;em 14 marca 193'.} r .. o gon z: 10,30 przed połud. postę­
powame upadłoś:iowe, ponieważ! 1. m1;trz kra1'iei: 1<i J,m Kurpisr. 
z Rydzyny ul. Rzeczycosoolitei 27. 2. EIMnora Rab;ezak żona 
restauratora z Leszm, ul. le:;zcrvńskich nr. 21, 3. Tomasz Rekr, · 
strai:'clk z,1porowv z Leszna, ul. Licowa 1,oster.1 ·ek ko1e;owy nr. 79 
4. A!?'n'eszka Paul z Rl-'dzyny, Przedmieście nr. 172., wszvscv 
za,t. przez adwok. Dąbrow,;'-iego w ~esznfe, mający do uoadłezo 
dłużnika wierzvtelności ad 1. - 12}0 zt ad 2. - !Ot-O zt ad 3. 
- 13 O zł, ad 4 - 1700 ?ł, zawnioskowali otwarcie rostęMwani:i 
noa:iłośdowego a upadły d,użni:< we wniosku z 25. lutego 1930 r 
mewyp-l'acalność swa przyznał. Zarządcą masv uoadlościo~eJ mia­
nu'e się emeryt. St. Sekret. S. O. Michałka B~nedvkta w Lesznie. 
W,erzytelno§ci należ-; zgia~zać w Sądzle nai ,óźniej do dnia 

( li. kwietnia 1930 r. Do powzięcia uchwałv, czy mianowanv z:1-
rządca masv ma p'.>z0stać, e~~nłualnie celem ,w, boru nowego z-­
·rzad::y, dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także 
celem powzlęcfa uchwały co do kwestii, wymienionyct, w § 132 
m!awy o U_'.'3':iło~ciarh wvznacza si~ w mtej wymienionym Sądzie 
termin na dzień 10 kw'etnia 1930 r. o gcdz. 10 przed oołud. w 
!?li nr. 5-6 ~ z:,~ celem zbadania zgłoszonych wierzvtelnośc1 
rtermin na diień 28 k-.,.,;einia 1930 r. o godz. 10 przed połud. 
Wszvstkim. którzy po:;iadaja jakiekolwiek rzecrv, należace do ma­
sy upadłościowej, lub którzy tej masie są cokolwiek d użni, zaka­
zuje slę owe rzecz,1 wydawać dłużnikowi upadłemu wzglednie 
uis1czać się z dmgu. a nawet 1:>oleca sie im. abv najoóźnlel do 
<L1:a 10 kwietnia 1930 r. donieśli zarządcy · masy o posiadaniu 
ta icb rzeczy i o tern czy przysłu(;Ują lm Jakie wierzytelnośc,, 
z powodu których mieliby prawo żądać odrębneg-o za5pokojenia 
z. owych rzeczy. Sąd Powiatowy. 

Uchwała. Ogłoszenie, 

W sprawie upadlO".>Ciowej Ku- W C!!!.-:ym rr.j~strze handlo-
ja::::yński w Lesznie, na wniosek wym oddzhiJ A 1.1pi~n0 dzH 
do•ych:::zaso ezo zarzadcv przv· (F b ,_ L 1.: 
n1U3owego p. Mlchaetka, zwalnia prz::, nr. 244 • rh• 11iue-
si~ go z tego urzę:iu, a w mlejs- d'7 i Pakosta Perek i Ska)· 
ce iego millnuje się p. Feliksa Firma wygasła. 
Fiedlera, emer. nacz. .sekretarza Leszno, dn. 4 stycznia 1930 
Prokura urv w Le3mie. S~d Orndzlri. 

Leszno, dni~ 17 mar~ 1930 r 
Sąd Powiafovy. Dębo 

Lic tacja 
wydzierżawienia polowania 
cg os:::cn na d,ień 20. bm, 

w Orod!asku p. K ko!ewo 

2- mtr. (dryl6ii'b), tanio na i sprzedał. W. R11gus, Goniem­
bitt, o. Lfano No•e. 

od edzle sle. 
pzzewodniczący 

Spółki Łowieckiej. -----

do płota; sztakł od zł· 3 ma 
do odd nia 

STEFA.i, NOWACKI 
hrtalr, Leszno, ul. Rydzyósh 1 

~"tasor 
Sorzedam natychm1mst mój 

dom masywny 
ł'1:d1iący si~ na Interes. Elise 
Schmidt, B,j,nowo, p. Rawicz, 
ul. Rn,icl.• -61. 

Pokój 
:~ebl.,. dla pań lub panów, 
naiych miast do wynajt;cia. 

Zborowski. Lesm.,, uL Leszno, Kr6L Jadwh!'f 26. 
__ o_s_Ie_c_k1_6_2_ter._._nr_._1_4_5_. -.;1. Przy1mi: 2 paoow Jub aczal 

zkolaycb 

Uczeń na cospólnv pokóJ 
cb~cy się wyuciyć malarstwa Leszno, les,czytiskich '2$), l'J 
mote się zgłosić, St. Sobo-· wchód z al. M'yńskiej.'1 
cińsk~ B ·anowo. 

Mieszkanie Dom 3 pokoje i kuchnia, nritychm. 
z ogrodem, wielkości l morgi do wyn1jeci1. Czynsz za rok 
nt ~przedaź. Zglostenla s,rzyl, z góry. Adres wabże eksp. 
mu1e: Leszno, ul, LłpOffl 48. Oiosa. 

Koniczyna ?.ó!ta odluszc:zona 120,C0-135,00 
Koniczyna' żołta w łuskach . • • : .:! • '~ • , • 55,cc- i;C,00 
Przelot ••••••• •'•ł;·':•~•ł- ••<·, . 80.00 1<'5,00 
Inkarnatka • • •1 •• \.t-1•:i,_•.:• <t.Tu-: ••• 2oc,or-220.oo 
Tvmoteasz,. • • .•.f.;. •t•;;•'•.. . 4~.00- E000 
Rajgras angielski_ •• ··•~•: •• •;"-... 9(.0C-llo:co 
Tatarka • . ·• ••.•• - . 2ii,OC- 27,CO 

Ogólne uspcsob!eme spokojne 

J!D) Dziś dnia 17. 3. 30 r. kursy walut są następując, 
Dotar,amerykański l · 8 86 
Punt: angielski 1 43,21 
Frank''francuski 100 34,77 

„ szwaicarski 100 171,97 
Marka niemiecka 100 211,96 
Gu1denv gdańskie tno 172, 7l 

Koniec działu redakcyjnego. 
S@e@!i, 

Redaktor naczelnv: Stefan Machalewski. 
Redali:or odpowiedzialny: Szymon Majewski. 

Za dział ogłoszeń odpowiaiia: Stanisław Szaf. 
Czcionk. Drukarni Leszczvńskiei Sp. z ogr. odp. w Lesrnre. 

. Wyszły z-tfnd{u 

Ksiąź'eczka obrachunkowa 
dla.katdego p~szczególnego robotnika według wzoru 

,_ zatwierdzonego przez okr~gowego Inspektora pracy, 
• na dobrym -papierze~i trwałej okładce. = 50 gr• 

Księga płacy 
format aox4o,~stron~so. ~-· • = 4,oo zł. 

Księga · imienna robotników 
stron 50, na około 1000-nazwlsk. = 2,50 zł. 
Wysyłka . za l)Obranfem ~ pocżtowem lub poprzedniem 
nadesłaniem gotówki z doliczeniem portorjum. 

DRUKARNIA LESZCZYŃSKA 
sp. ·Z O, o. 

LESZNO,"ul. Wolności 21, telefon 61 i 64. 

rzed}data: Na ~~ie wr~ ztygocl. .Przyjaciel Rolnilca.• ..()pi.t.:o Domewe."', łlodatkiem I Agenłury· 11ozamiejscowe: RawicziR~ko•i•wiez. lceięg. BofanowmA.lamcsew•lc:i, Dwor• 
I I•--.;;.~-- l)Owteśe,owym t d~datkiem Hurnow:,.~ ,: •dnon. do domu pn.ez. listowego .i .. cowa, Smlglel: P. Sierant, Siealdewie:za 24, Gostyń: Kiełmii\-
7.:!~ opt!'t&;mi P?=:0"'e1f ~oai kw~rtalaie 6,48 "t-1', mie9ięcznie _2.16 zł, w ohpedycj.i ~ ski,Rynelr.Poniec:Stefańiki, kei~f(amia. Krobiat A, Wleklińeki. Wol.11ztyn: A. SmoczrAald. 1'_.. 
O.:J .lllJe91ęczn1e ~ ,

1 
z
1 

nouemem d1:1 clomu 2.00 zł. Od4łz,clny numer 15 groe1:,;. ~-,foiolnia n-r, J. Miejska Górka: Walenty Szynlra, Rynelc, SamorNa: J, Kociałkoweki. ,.lcład 
"-~ oszen1a: ~ersz-;; groszy. .N 1:1• ~h'; 6 łam? 20 gr~szy. Re½l2&l 'z:łam.w ;zie.le redak• ł'kolonialny. Jutrosin: J. Ostrowska. Rynelt 111", 9. Zbąny,h M. Calińelca, ul. Marnałko•• 

pewta~ni 12 udzi:~•~ '!:1lbata. · PuyaJko':~::chgtd:h1:c1:::~e 
11
~c!~w::h wsz~i:Z~t:;; .sJ/a nr. 61. P.rzedmie~ie 'P• Prze~.: Matyeialc. BreD1~0: Mnnlcieta. Wife-?: lg, Wojeiec~ 

e-clpa.cłaJ'l- Za teleł'oni=nie podane og?o$zenia nic pnyfoiujemy eclpewiedzialności. Ko•to ban· Pogorzela: ~Ko_s„ drofer!a, Rynelc. W1elich01ro: .T. Nowaclc,. Ryn~lc. Dubin p. Raw,e,c: R. ~owal.ki-­
:.bwe: _Ba.lia.lłdo-wy w Lesznie. Konto czekowe~ P. K. O, Poznań 203 736. Skrytka poczt, n. ' Wroniawy: Dalas-zynsh. ' Dolsk: J, Poprawslc1, Rynelc. Zaborowo W. Wink.Jer, Rynek Ma~l•• 

~ pn~n:kócl w. zalcład2ie, &powo~ow~nych wyźs-zą 8H!l, etrajlców J,;l:, ter,,u podobnych; wy,.;' Rynek, Włoszako'l<:foe: Wojtlrnwialr., piehrnia. S~e<:howa: Koad,el. K.ttywiń1 80I. Pil~ 

~....,=.;..o-•~Wlada z.a dot1tar~a111e puma~~ nic n,ai 11 pre.wa do ods~kodowii.nia. , E:tyk, Rynek. OsieCIJIIU._Snwclsld, ulica Leezczynska. BululYiMl G9>!11Jł Sz:,manalti, płelt~ 


